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przysłużyli się 

sprawie naszej przyjaźni 
Nr 14 (3191). i/ /IROK VIII. z Krajem Rad 

' 1~RB~~;:i1 Po sukcesach w Moskwie 
I~ zwiedził ł ar•qsc• polscq 
! ! teren budowy ! powrócili do Warszawy 
: Pałacu Kul.tury i 
j i Nauki ! Nominacje 

w Min. Przemysłu 
Chemicznego 

Spółdzielcy omaw1a1ą 
uchwałę · rządową 

Chłopi spółdzielcy, chłopi mało- I średnio
rolni przyjęli uchwałę Rady Mlnlstrow z 
dnia 3 stycznia 1953 r, Jako poważną za
chętę do podnoszenia produkcji rolnej, 
do zwiększenia plonów ziemi I rozwijania 

WARSZAWA. - Prezes Rady Mlnls- hodowli, co Jest ' podstawowym warun· 
trów mianował ob. Kazimierza Olszew- klem podniesienia dochodowości gospo· 
:sk1eqo podsekretarzem stanu w Mino- darstw - podniesienia zamożności wsi. 
:sterstw1e Przemysłu Chemlczneqo. Na zdjęciu: rodzina Olszewskich ze Spół· 

WARSZAWA. - Prezes Rady Min1s-1 dzielni P'rodnkcyjnej w Jackowlcach. w 
trów mianował ob. inż. Adama Kowal- powiecie Łowicz, omawia uchwałę Rady 
skieqo podsekretarzem stanu w Mini- Ministrów. 
sterstwle P.-zemys/u Chemlczneqo. · CAF - fot. Rytel 

Chciałabym, a boię szę .•. --
Burżuazja francuska 

WARSZAWA. - Dnia 15 bm. 
prezes Rady Ministrów Bole
sław Bierut w towarzystwie 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR oraz członków Ra
dy Państwa l rządu zwiedził 
teren budowy Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. 
Zwiedzają<iych powitali: na

czelny inżynier budowy L. N. 
Szczypakin oraz zastępcy kie
rownika budowy, wiceministra 
inżyniera G. A. Karawajewa 
- inżynier G. I. Baskakow i 
inżynier A. N. Pieczonkin. 

Szczególne zainteresoWa.nie 
zwiedzających wzbudziła po-

i h N • • tężna mechanizacja i technika 
przerażona ro q zac . 1em1ec procesu budowy oraz tempo 

rozwoju prac, znajdujących się 

W "Q rm li e Ur 0 Pe i 5 kie i H I ~i::!°..:::~~egu mimo niskiej 

ratyfikacji układów wojennych I;.._,_ ___ _ Adenauer prze do 
BERLIN. - Zachodnio - niemiecka 

agencja prasowa DPA ogłosiła tekst 
przemówienia, jakie wygłosił ostat
nio kanclerz boński, Adenauer. 

Wywody Adenauera zmierzają do 
tego, by za pomocą wszelkich możli
wych środków wpłynąć na opinię pu 
bliczną Niemiec zachodnich, . ażeby 
doprowadzić do jak najrychlejszej ra 
tyfikacji separatystycznych układów 
z Bonn i Paryża. . 

Adenauer nie ukrywał, że-daje wy
raz zarówno swemu zaniepokojeniu 
jak i obawom swych mocodawców a-

merykańskich. Jak twierdzi kanc
lerz boP,ski, .„nie ma wyjścia poza 
utworzeniem europejskiej wspólnoty 
obronnej", tj. tzw. „anni.i europe:;
skiej". 

Znamienne jest, że jednocześnie z 
Adenauerem wystąpiły na rzecz jak 
najrych,lejszej ratyfikacji układu o 
„europę.j&kiej wspóJI!qcie obronnej" 
offcjalne , koła 'francuskie. Swiadczy 
to . o równoc.zesnym. wywarciu naci
sku z.za oceanu zarówno na NJemcy 
zachodnie jak i na Francję. 

Zwraca tet uwagę fakt, że senator 
amerykański, Whiley, oświadc:z.ył nie
dawno, iż „w wypadku odroczenia 
ratyfikacji układów niemiecko
alianckich pomoc amerykańską dla 
zagranicy ulegnie zredukowaniu". 

Z walk 
w .Korei 

Na zdjęciu: jednost
ka przeciwlotnicza 
ochotników cbltl• 

1klch w akcJI. 
F9t - CAF 

WARSZAWA. - W dniu 15 bm. po dłuższym pobycie w Związku 
Radzieckim. powróciły do kraju: zespól Państwowej Opery im. Stani. 
sława Moniuszki w Pcmianiu, Państwowy Zespół Ludowy Pleśni ł Tań 
ca „Mazowsze" oraz artystki Halina Czerny-Stefańska ł Wanda Wiłko-
mirska. 

Wraz z artystami powrócił wiceminister Kultury i Sztuki J. Wilczek. 

Powracających artystów, którzy nego obowiązku i z niezapomniany
występami swymi tak bardzo przy- mi wrażeniami. 
służyli się sprawie zacieśnienia w1ę- * • * 
zów przyjaźni z bratnim narodem w czasie swego pobytu w Moskwie ze-
radzieckim, zapoznając społeczeń- spół Opery Poznat\skleJ dał 1ł przedsta
stwo Moskwy z przodującymi osią- wleń pełnospektaklowych oraz 12 koncer• 
gnięciami sztuki Polski Ludowej - I tów solistów. 
witali na Dworcu Głównym w War- Zespół „Mazowsze" wystąpił &·krotnie. 

. . . . Halina Czerny-Stefańska dała 3 koncerty, 
szawie m. m.: mmISter Kultury 1 wanda Wiłkomirska - z koncerty. 
Sztuki W. Sokorski i wiceprzewodni Na każdym występie sale wypełnione 
czący ZG TPP-R, S. Matuszewski. były do ostatniego miejsca, zaś publlcz-

W imieniu rządu Polskiej Rzeczy- n:iśt radziecka przyjmowała wykonaw· 
l 't . L d . . W S kor cow entuzjastycznie. pospo 1 eJ u oweJ min. . o -

ski powita·ł serdecznie artystów, 
wskazując, że dostąpili oni wielkiego 
zaszczytu: na koncercie zespołów i so 
listów polskich obecny był wódz po
stępowej ludzkości, wielki przyjaciel 
narodu polskiego, chorąży światowe
go obozu pokoju - Józef Stalin. 

W odpowiedzi przemówił dyrektor 
Opery Poznańskiej, W . Bierdiajew, 
który podkreślił, iż wszyscy artyśd 
powracają z uczuciem dobrze spełnio 

Przyznanie 
wysokich odznaczeń 
zespołom i arłysłom 
biorącym udział 
w występach w ZSRR 

WARSZAWA. - Uchwałą Rady 
Państwa z dni.a 15 styczni.,. 1953 r. 
nadane zostały wysokie odznacze
nia państwowe polskim zespcłom 
i solistom, biorącym udział w wy
stępach artystycznych na terenie 
Związku Radzieckiego_ 

Orderem ,,sztandar pracy" I kla
sy został odznaczony -ZESPÓŁ PAN" 
STWOWEJ OPERY IM. STANISŁA 
WA MONIUSZKI W POZNANIU. 

Orderem „sztandar pracy" II kla
sy został odznaczony Państwowy Lu 
dowy Zespól Pleśni l Tańca „MA
ZOWSZE" . 

Orderem „sztandar pracy" I kla
sy został odznaczony dyrektor i kic 
rownlk artystyczny Państwowej O
pery w Poznaniu prof. WALERIAN 

Ogólnochi.ńskie 
Zgromadzenie 
Ludowe 

MOSKWA. - W artykule na temat za
ostrzenia się walki wokół projektu utwo· 
rzenla „armil europejskiej" dziennik 
„Prawda" pisze m. an.: 

Pomimo pogróżek Imperialistów amery· 
kańsklch pod adresem, krajów zachodni o· 
europejskich, sprawa ratyfikacji układu 
bońskiego t ukladu paryskiego o tzw. 
„europ~jskleJ wspólnocie obronnej" nie 
posunęła się ant o krok naprz(ld. Jest tak 
przede wszystkim dlatego, że przeciwko 
ai:resywnym planom stanów Zjednoczo
nych występują masy ludowe Francji 1 
Niemiec zachodnich, 

W nmPrvknń~kżm hagnie BIERDIAJEW. • 

Orderem „sztandar pracy" I kla
sy została odznaczona najwybitniej 
sza polska pianistka młodego poko
lenia HALINA CZERNY-STEFA:Ń
SKA 

• uchwali Konstytucję 
• zatwierdzi plan 

5-1ełn! 
• wybierze nowy 

Centralny Rzą:I 

I 
PEKIN. - Agencja Nowych 

Chin ogłosiła komunikat, dono
szący, że w dniach 13 i 14 stycz 
rua odbyły się obrady Central
nej Ludowej Rady Rządowej, 
która omówiła sprawę zwołania 
Ogólnochińsk.iego Zgromadzenia 
Ludowego oraz rejonowych, o
kręgowych, miej.skich i prowin
cjonalnych zgromadzeń lu<i<l
wych. 

Na zakończenie obrad przema 
wiał przewodniczący Central
nej Ludowej Rady Rządowej -
Mao Tse-tung. 

Centralna Ludowa Rada Rzą
dowa powzięła jednomyślnie u
chwalę w sprawie zwołania w 
roku 1953 w drodze powszech
nych wyborów rejonowych, okrę 
gowych, miejskich i prowincjo
nalnych zgromaw..eń ludowYch, 
a następnie Ogólnochlńskiego 
Zgromadzenia Ludowego, które 
uchwali konstytucję, zatwierdzi 
państwowy pięcioletni plan gos 
podarczy l dokona wyboru nowe 
go Centralnego Rządu Ludowe
go. 

Centralna Ludowa Rada Rzą 
dowa , powołała komisję pod prze 
wodnictwem Mao Tse-tunga dla 
opracowania projektu Konstytu 
c~i Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz komisję dla opracowania 
projektu ordynacji wyborczej 
pod przewodnictwem Czou-En
lala. 

Gangsterzy • 
I łapówki 

Poważną przeszkodą na drodze do raty· 
flkacJI „układu ogólnego" I układu pa
rysklei:o są również wzmagające się 
sprzeczności między Imperialistami za· 
chodnlo - niemieckimi I francuskimi. 
Rozwój wydarzeń wykazał, te amerykań
ski sztab generalny rezerwuje mllltary· 
stom zachodnio-nlemlecklm kierowniczą 
rolę w „armil europejskiej". Taka per· 
spektywa przeraża burżuazję francuską. 
Toteż francuskie kola rządzące wysuwają 
coraz częścle j kwestię zrewidowania 
tekstów układów z Bonn I Paryża. 

Coraz to nowe skandale 
"·ychodzą na jaw w ,,kołach politycznych'' 

Szeroka francusl<a opinia publiczna sta
nowczo domaga się zrezygnowania z pro
jektu „armil europejskiej" w całości. 

NOWY JORK. - W Stanach Zje

dnoczonych nie ma tygodnia, w któ

rym nie ujawniono by nowego fak
tu łapownictwa wśród amerykań

skich działaczy politycznych i biuro

kratów związkowych. 

W Niemczech zachodnich sprawa zJedno czenla Niemiec cieszy się wielką popular
nością wśród mas ludowych. Rozdawane ostatnio w Bremie ulotki, omawiające 
opracowany przez Komunistyczną Partię Niemiec Program Narodowego Zjedno-

czenia Niemiec, były rozchwytywane przez robotników. 
Na zdJęclu: robotnicy aakład6w AG Weaar w Bremie czytają ulotki. 

l'ot. - f;AF 

' 

W ub. tyqodnlu ministerstwo spra
wiedl iwośc1 USA oświadczyło, te na1-
wyższy sąd federalny oskarżył o 1apow
n1ctwo prokuratora jedneqo :r okręqow 
Noweqo Jorku, b. członka Izby Repre
zentantów ze stanu Nowy Jork, demo
kratę Vincent• Queenna. 

Qlleenn Jako członek l<onqresu pobie
ra od swych klientów łapówki do 1 O 'ty
sięcy dolarów, czemu zresztą nie za
przecza. 

w ąrudnlu ub. roku komisja do ba
dania przestępczości w stanie Nowy 
Jork ustaliła, te qanqster Joe Ryan, któ· 
ry za pomoc11 terroru zdobył do:tywo· 
tnie stanowisko przewodn1cząceqo 

związku zawodoweqo traąarzy porto
wych I „obotników maqazynow, wcho
dząceąo w skład amerykańskiej fede
racji p„acy - w ciąqu 18 lat brał la· 
pówkl od spółek okrętowych za . to, iż 

wykazywał "dobrą wolę", tzn. przesz
kadzał „obotnikom portowym w walce 
o poprawę warunków bytu. 

Podkomisja prawna Izby Rep„ezen
tantów bada raport opublikowany przez 
ministerstwo sprawiedhwośc1, krytyku
jący działalność członka sądu najwy:t
szeqo b m1n1stra spraw•edllwoścl 

Clar ,a. ktory nie zbadał wyczerpująco 

faktów oszustwa. Jakie miały miejsce w 
czasie wyborów w 1946 r. w 1ednym z 
okręqów stanu Missouri, skąd pochodz• 
prezydent Truman. 

W sprawozdaniu mówi a1ę, •:t docho
dzenie p„owadzone przez Clarka było 

.• niedostateczne. nlezqodne z prawem 
skandałlczne0 • 

p„asa amerykańska donosi „ównle:t, 
iż sędzia federalny Murphy. który „wy· 
różnił a19 w czasie procesu przeciwko 
komunistom" jest „przyja~lefem" qanq
stera Thomasa Luces•, który nomóqł 

mu w zdobyciu stanowiska sędzleqo. 

Krzyżem oficerskim orderu Od
rodzenia Polski odznaczona zosta1a 
W ANDA WIŁKOMIRSKA, arty&t
ka-skrzypaczka. 

Krzyżem kawalerskim orderu od-
rodzenia Polski odznaczel'lli zootali 
wybitni polscy soliści operowi: 

MARIA FOLTYN, airtystka-śpie
waczka, solistka PaństwaweJ Opery 
w Warszawie, 

ANTONINA KA WECKA, artyst
ka-śpiewaczka, solistka Państwowej 
Opery im. Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu, 
WACŁAW DOMIENIECKI, arty

sta-śpiewak, solista 0aństwowej Ope 
ry im. St. Moniuszki w Poznani.u, 

ALEKSANDER KLONOWSKI, a ·r 
tysta-śpiewak, solista Państwowej 
Opery im. Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu. 

Ponadto nadane zostały odznacze
nia państwowe szeregu innym wybit 
nym artystom Opery Poznańskiej. 

Herr 
Mannstein 
na urlopie 

BERLIN. Osławiony zbrodniarz 
hitlerowski, b. marszałek Mannstein, 
otrzymał od władz okupacyjnych 
przedłużenie „urlopu okolicznościo
wego" o dalsze cztery tygodnie. Jak 
wiadomo, Mannstein od 4 miesi~cy 
przebywa na urlopie, którego udzie
lono mu na „słowo honoru". 

Hitlerowski morderc11 cieszy się 
pełnym zaufaniem swych amerykań
skich koleeów oo fach\ł. 
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Nie cofają się przed żadną zbrodnią Na nartach , 
z gory 

Wykrywać 1 niszczyć wroga! na„. Bielanach JADWIGA MICHAŁEK: - Za
mówiła Pani 17 grudnia w Sp. Pra
cy Kraiw. płas2',cz, którego robociz
na WTilci z materiałem miały wyno
sić 1.300 złotych. Przy zamówieniu 
wipłacił.a Pani 1.000 zł. Płaszcz miał 

być gotowy na l stycznia. Czy w 
zv.riązku z Uch\vałą Rady Mini
strów, z 3 stycznia, o znormalizowa 
niu cen - powinna Pani dopłacić 
za całość czy tylko za robociznę ze 
względu na to, że - jaik Pani pisze 
- wpłacona zaliczka pokryła już 

koszt materiału? Wyjaśnialiśmy już, 
że przy zamówieniach zaliczkowych, 
które miały miejisce przed wej ś

ciem w życie powszechnej uchwały 
- jeżeli nastąpił już rozkrój mate
riału - spółdzielnia powinna obli
czyć całość pł.as:zJcza po dawnych ce 
nach . 

G
ŁĘBOKIE oburzenie polskiej 
opinii publicznej na fakt-;, 
ujawnione w komunikacie 

TASS o nikczemnej grupie lekarzy
zwyrodnialców, którzy od lat upra
wiali zbrodniczą działalność, podwa 
żając zdrowie i wreszcie uśmierca
Jąc najwybitniejszych działaczy 

Związku Radzieokiego - znala2'lo 
wczoraj wyraz na łamach pols.k.iej 
prasy stołecznej. 

„ŻYCIE WARSZAWY" przypomi
M, że: 

fła .skutek takiej zbrodniczej , ku
racji" Gorki zmarł 18 czerwca t'936 
roku". 
Artykuł podkreśl.a, że wrogowie 

ZSRR w ciągu następnych Lat nie 

zmienili „stylu" pracy, oraz wyjaś

nda, czemu przypisać niesłychane 

rozwydirzenie i ohydę metod amery 

kańsko - angielskich podżegaczy WQ 

jennych: 

„Stały wzrost potęql Związku Ra
d;i:leckleąo, wspaniały rozwój ąospo

darczy republik radz1eck1ch, olbrzy
mie osfi\ąnlo:cla kultury narodów 
ZSRR - c ywiścle nie daJą spokoju 
prowodyrom obozu imperiall.styczne
qo. 

Szuka,.. oni za wszell<ą cenę dróq 
I sposobów, by „sia · ; ć państwo ra
dzieckie, by zahamować jeqo n1eu-

, stanny rozwój. I n• - cofają się przy 
tym przed na,~ardziej zbrodniczymi 
metodami, przed ~pleąostwem i ter
rorem, przed mordem I dywersją". 

Pl.er ś . . Organ KC PZPR „TRYBUNA LU~ wsza na w1ec1e DU", po omówieniu całej okropnaś-

1 k 
ci czynu, dokonanego przez tych 

wiścią do socjalizmu osobników, któ 

„W znanej kslą:!!ce amerykańskich 
autorów Sayersa i Kahna pt. „Wielki 
.spisek. przeciwko ZSRR" znaleźć moż 
na szczeqóły na temat uśmiercenia 

przez wroąów Związku Radzleckieąo 

wybitneąo działacza Menźyńskieąo I 
wielkleqo pisarza Maksyma Gork1eqo. 
Było to w latach 1934 - 36. W obu 
wypadkach za śmierć odpowiedzialny 
był lekarz-morderca dr Lewin. Jeqo 
własne zeznania brzmią tak: 

O O moty Wa z.g.angrenDWanych, zatrutych niena

I 
rzy &tali się i.n.strumentem wywia- I 

na generator gazowv dów imperialistycznych, stwierdza: I 
MOSKWA. - Zakłady budowy ma c11"~~~5o~eJ!a:k~p\~~=· k.!~l61d~'S'R~r; 

„Co do Aleksieja Maksymowicza 
Gorkleqo ustalono następującą linię 
postępowania: używać tylko lekarstw 
oqólnie stosowanych, które nie budzą 
żadnych wątpliwości lub podejrzeń, 

a które pozwoliłyby na pobudzenie 
nadmiernej działalności serca, 

Do takich lekarstw zaliczyć można 
kamforę, kofeinę, kardiazol I diąa
len. Przy niektórych chorobach ser
ca stosowanie tych środków jest nor
malne. W tym jednak konkretnym wy 
paciku stosowaliśmy te środki w ol
brzymich dozach. I tak np. Gorki o
trzy!"ywał 40 zastrzyków kamfory ... 
w c1ąqu doby. Taka ilość była dlań 
oczywiście, zbyt wielka„. prócz teg~ 
dwa zastrzyki diqalenu„. cztery ko
feiny... I dwa strychniny". (Druąie 
polskie wydanie książki Sayersa I 
Kahna, str. 309). 

szyn transportowych w Charkowie p~t9żnym froncl~ pokoju, st~nowl cel 
. . . nieustannych prob penetracji wroqa. 

skonstruowały pierwszą na św1ec1e I w miarę Jak mno'l:ą się nasze suk-

lokomotywę na generato g cesy, mno~ą się wysiłki lmperia-
r azowy listów, ktorzy za pomocą swych 

„Te-4", której silniki mają moc 2.000 aąentur zmierzają do zahamowania 

KM Silnik j t . naszeąo trudneqo, lecz n1eustanneąo, 

· l pracu ą na an racyc1e zwycięskleąo marszu ku socjalizmo-

z dodatkiem niewielkiej ilości płyn- • wl. 
nego paliwa. Na cele szpleqostwa, dywersji I dzla 

łalnoścl terrorystycznej przeciw kra 
Nowa lokomotywa może przebiegać Jom obozu pokoju przeznaczony zo-

znaczne odległości bez uzupełniania .stał specJalny, osławiony fundusz 100 
milionów dolarów. Na te brudne cele 

paliwa i wody. Produkcja tych Io- Idą nieoficjalnie dalsze miliony dola-

komotyw była przewidziana w dy- rów I funtów", 

rektywach XIX Zjazdu KPZR w A dalej: 

sprawie piątego planu pięcioletniego. „Zbrodniczość metod I nleprzebie-

Głównym konstruktorem nowej Io- ranie w środkach walki imperializ
mu amerykańskieqo, jeqo sojusznl-

komotyWy jest laureat Nagrody Sta- ków 1 aąentur przeciw narodom kra 

linowskiej, Aleksander Kimarskij. Jów demokracji ludowej ujawnione 

---------------------------------- zostały w procesach .s;i:ajek zdrajców 
I spiskowców Rajka na Węqrzech, Ko 

- Każdego dnia oszczędzam 40 kg ... 

Dwa razy można palić 
tym samym koksem jest tego niemało, gdyż w ka!dym 

dniu uzbieram w ten sposób 40 kg 
paliwa. Oczywiście jest to praca 
żmudna, lecz przynosi ona dUi:e ko
rzyści 

stowa w Bułqarii, Kocze Dzodza w 
Albanii, Slanskleqo w Czechosłowa

cji. 
Zdełl"laskowane I rozbite zostały ko 

lejno różnorodne aqentury imperlaliz 
mu w Polsce. Szereq procesów sądo

wych ujawnił bezmiar zbrodni prze
ciw narodowi polskiemu, do których 
uciekał I ucieka sit Imperializm. 

Rozbicie I zdemaskowanie qomuł

kowszczyzny l spychalszczyzny było 

dotkliwym ciosem w antypolskie kno 
wania imperializmu l przekre•liło ra· 
clfuby lmperialfstów na możliwość na 
rzucenia władzy kapitalistów I obszar 
nlkow w Polsce. 

„.i pod 
prowdziwq , 
gor~ 

w Karkonoszach 

Każdy 
może zostać 

„. 

W Warszawie w Parku Kultury na Bie
lanach został uruchomiony Ośrodelt Spor
tów Zimowych oraz wypożyc~alnla nart, 
gd2le młodzież szkolna I <lorośll mogą ko-

rzystać z wypożyczonego sprzętu. 
Na zdJęctu: grupa młod?.lety po wypoży

czeniu nart udaJe się do parku. 
Fot. - CAF 

; 
„ ·· ---·-~·~····- -········-·-·~····-·-·..I 

„ Wielu palaczy, usuwając z pie
ca popi6l, wyrzuca go bez zasta
nowienia, nie przypuszczając, że 

wyrzuca . . • koks, marnotrawiąc 

w ten sposób wiele cennego pali
wa. Koks nie spala się bowiem 
nigdy całkowicie, szczególnie koks 
gruby spala się tylko w 50 pro
centach, wskutek czego można go 

W ubiegłym sezonie fla prą
kład zaoszczędziłem ponad 1811 
ton koksu. I w tym roku, mimo 
że otrzymałem koks kalorycznie 
słabszy, pogazowy, zoboWll\SUJę 

się niemniej zaoszczędzić .•• 

Ujawnienie sit kierowników I opu
blikowanie dokumentów siatki szpie
ąowsklej „WIN" demaskując: wywiad 
amerykański, było dobitnym świadec
twem, że zbrodnicze knowania Impe
rialistów I ich wywiadów przeciw Pol 
sce skazane .są na sromotne fiasko -
wskazało jednocześnie, z jaką upor
czywością Imperialiści wcląt knowa
nia te wznawiają". 

radiotechnikiem 
Ludzie pracy z całego kraJu spędzali\ 
wczasy w pięknie położonych miejscowoś
ciach w Tatrach, Beskidach I Karkono• 

1zach. 

, .,spalać powtórnie" ..• 

Liiia Przyjaciół żołnierza w Łodzi 
szkoli radioamatorów zarówno po
czątkujących jak i zaawan50wanych. 

Na zdjęciu: Szklarska Poręba - wiele 
śmiechu I radości daje wczasowiczom za

bawa w śnieżki. 
CAF - tot, Kuperman 

Palacz z zarządu Portu Szczeciń
skiego, Maksymilian Pieczyński, po
dzielił się Ba łamach „Trybuny Lu
du" swymi doświadczeniami w o
szczędnym spalaniu koksu i zaape
lował jednocześnie do wszystkich 
palaczy centralnego ogrzewania w 
Polsce o staranne i najbardziej eko 
nomiczne spalanie tego paliwa. 

Walka o oszczędne spalanie węgla 
i koksu objęła już, jak wiemy, ·pala
czy kotłowych zatrudnionych w za
kładach przemysłowych wszystkich 
branż, teraz przenosi się na dalszy 
odcinek - kotłownie centralnego o
grzewania w domach (Ilieszkalnych, 
instytucjach i urzędach. 

Wresxcie „Trybuna Ludu" wycią
ga ootat~y wniosek: 

Kursy dla początkujących trwają 
32 godziny i obejmują pcdstawy 
elektrotechniki i radiotechniki. Na
stępnym etapem szkolenia jest 320-
godzinny kurs dla zaawansowanych 
obejmujący oprócz radiotechniki tak 
że naukę odbioru alfabetu Morsego 
i zajęcia warsztatowe oraz pracę w 
radiostacjach. Absolwenci kursów 
mogą poza tym uczęszczać do sekcji 
łączności i poświęcić się twórczej 
konstruktorskiej pracy. 

Odpowiadamy: 
ADAMCZYK: - Nie tylko motna, ale 

trzeba ciążyć do poqłęblenia nauki, b;iz 
wzqlędu na wiek. Oto adresy kilku 
szkól wieczorowych dla dorosłych: Sę 

dziowska 8-10, Więckowskieqo 41, Pi
ramowicza 6, Narutowicza 58. 

Z. PERDEK - WIELUŃ. Interwenio
waliśmy. O wyniku powiadomimy. 

- Usuwając z kotłowni popiół -
wyjaśnia Pieczyński „tajemnicę" 

swego powodzenia - codziennie wy 
bieram zwyczajnymi grabiami ten 
właśnie na wpół spalony koks i z 
powrotem ładuję go do pieca. A 

Cytując zaś słowa palacza szczeciń 
skiego, Maksymiliana Pieczyńskiego, 
zwracamy uwagę na doniosłość tej 
walki wszystkim palaczÓm central
nego ogrzewania, wysiłki ich bo
wiem, jak to widać z przytoczonego 
przykładu, mogą przynieść naszej 
gospodarce narodowej olbTzymie ko-
rzyści. (fb) 

Aby uniemożliwić wszelką szkod
niczą robotę, aby owoce naszej pra
cy nie zostały uszczuplone przez zwy 
rodniałych zdrajców, musimy dobrze 
pamiętać słowa artykułu redakcyjne
qo „Prawdy" o wroąu, którym jest 
własne ąapiostwo. Trzeba podnieść 

rewolucy)n1t czujność, lepiej nauczyć 
.sit rozpoznawać i demaskować aqen· 
tury wroąa, szybciej I skuteczniej je 
unieszkodl iwlać". 

To zaleceni-e powinno z całą siłą 

przeniknąć do świadomości wszyst
kich luoo pracy w Polsce! 

Zgłoszenia na kursy przyjmuje Za 
rząd Łódzki LPŻ, ul. Piotrkowska 97 
od dnia 15 do 31 stycznia br. w go
dzinach od 8 do 16 (oprócz sobót). 

BARBARA ·MARIA Z KONSTANTYNO 
WA: - Pracę może Pani otrzymać w Ło 
dzi z łatwością, natomiast o mieszka
nie jest bardzo trudno. Redakcja nie 
po•rednlczy w przydziałach mieszkań. 

MARIA KRYSIAK: - Radzimy zwró
cić się do sekretariatu Państw. Szkoty 
Muzycznej, ul. Jaracza 19. 

~zienna nowelka „Expressu" Hubert Kintscher 

Bochenek białego chleba 
Mały Bob zatrzymał się przed sklepem z 

izabawkami. 
Ach, jakie tam były cuda: kolejka elek

tryczna z mostkami, z sygnałami, z długim 
!torem, dom1l:ami i stacyjkami... 

Bob nie mógł oderwać oczu od tych wspa 

niałości. Ale w tej chwili jego towa.rzysz -

chłopak o zmierzwionych włooach i w po

dartej marynarce - pociągnął go za ramię. 

- No, dość już się napatrzyłeś! Chodźmy 

dalej! Kolejki i tak nie dostaniesz, sam 

wiesz o tym najlepiej! Musimy zresztą się 

spieszyć, bo zaraz się- ściemni. 

Obaj chłopcy - większy i mniejszy - po 

wędrowali dalej, szukając czegoś do zjedze

nia. 
Mijał ich obojętnie tłum sytych i dostat

nio ubranych ludzi, żaden z nich jednak nie 

zwrócił uwagi na małych obdartusów o wy

chudłych twarzach„. Takich chłopców wa

łęsa się tysiące po ulicach amerykańskich 

miast. Nikogo nie obchodzi ich dola. Nikt 

nie poda im ręk.L Państwo, które wyrzuca 

miliardowe sumy na zbrojenia, zapomina o 

opiece nad dziećmi swoich najuboźszych o

bywatel!, z których wyrosną kiedyś nowi 

nędzarze i wykolejeńcy. 

Tych dwóch chłopców wałęsa się po ulicy, 

niby zgłodniałe psy, szukające żeru. 

- .Testem glodnyJ - skarży się mały, a 

oczy jego płoną gorączkowo. 
- Wi~ chodżmy dalej.„ Tu nic nie pomo

gą biadolenia„. Może jednak znajdziemy cośl 

Ale nie m.aleźli niczego. A tymczasem oczy 

f:.oba zaipadly się jeszcze głębiej. 
- StrasZillie chce mi się jeść - żalił się 

po cichutku. 
- Zawsze chce ci się jeść, kiedy idziemy 

na wyprawę! - przerwał mu szorstko Wil

liam, ale po chwili dodał rzeczowo: 

- Rozglądniemy się. Może gdz.ieś w oko

licy znajdzie się jakaś piekarnia.„ 

- O, patrz, tam naprzeciw!„. Wielka wy

stawa z chlebem!„. Przejdźmy tam! - krzyk 

nął Bob. 
- Chodź! - błysnęły oczy Willi6łna. 

Chłopcy przebiegli przez jezdnię. W pew

nej chwili zazgrzytał ostro, hamulec jakie

goś samochodu i rozległo się przekleństwo 

szofera, ale obaj chłOJ>CY stali już przed pie 

karnią. 

Wchodziło się do niej przez obrotowe 

drzwi. W sklepie panował ożywiony ruch. 

William przesunął ręką po czole i zastanowił 

się. 

- Chleba jest całe mnóstWQ„. Może uda nam 

się ściągnąć bochenek„. Ale mu.simy dzl:l!łać 

sprytnie! 
Nie odrywając oczu od stojących na pół

ce bochenków białe~o chleba szepnał Bob: 

- Ale jak to zrol:Yić? 

- Mam już plan - zmaTszczył czoło Wia-
li.am. - Ja wpadam do środka, a ty zostajesz 

tu, na ulicy. Gdyby ktoś pognał z.a mną, ty 

niby przypa.dlki.em podstawisiz mu nogę„. A 

potem spotkamy się na ulicy 37 ... Rozumiesz? 

- Rozumiem - przełknął śli·nę Bob. 

Ale poetaraj się, żeby to był biały chleb ... 

koniecznie biały! 
Chciał je62'.C'Ze ooś powiedzieć, ale William 

milknął już w ~klepie. 

Bob obserwował go przez oszklone obroto

towe drzwi. William nie kręcił się długo po 

piekarni, doskoczył do półki, porwał boche

nek chleba i rzucil się w stronę wyjścia. 

Jakiś przechodzień zauważył jego ma
newr i przytrzymał obrotowe drzwi tak, że 

Will.iam znalazł się jak w potrzasku. 

Bob widział wszystko bardzo dokładnie, 

I oo teraz? Nie może preoież zostawić swego 

przyjaciela na pastwę looul Momentalnie pod 

biegł do niemajomego i z całych sił por-
wał go za poły płaszcz.a. · 

- Zostaw, łobuzie! Ja ci dam! - narpad
nięty odwrócił n.a chwilę głowę, z czego sko

rzystał William i pchnął mooniej drzwi, tak, 
że zrobiła się szipara„. , 

O, gdyby udało mu się ją pcrwi.ększyć! Uwię 

ziony chłopak pchnął znowu drzwi. 
Bob walczył dalej z rosłym przeciwnikiem. 

Rollll.miejąc, że nie odciągnie go, doskoczył 

do niego i nilby piES ugryzł go w nogę. 

- A! - krzyknął napadnięty, a w tej sa
mej chwHi William wypadł na ulicę. Usiło

W0111.0 go przytrzymać, ale on wymkn_ął si_ę po 
gonj. 

W ślad za nim pobiegł i Bob. 
Kiedy znaJ.eźli się na rogu 37 ulicy, byli 

śmiertelnie wyczerpani. Obaj oddychali cięż 

ko. 
- No, udało nam &ięl - William uderzył 

małego przyjaci-eLa po ramieniu. 

- Widzisz! - twarz malca rozjaśniła &ię. 

- Nie jestem taka niezdara! 
- Gdyby nie ty, przytrzymano by mnie! 

No, mieliśmy szczęście! - uśmiechnął się 

William i znowu uderzył malca po ramieniu. 

W tej chwili Bob zbladł. 
- A gdzieś podział chleb? 
Z kolei zbLadł również i William. 
- Musiałem go zgubić podczas szamota

ni.a - szepnął zgnębiony. 

Bob &pojnał na niego ze smutkiem, a w 
ciemnych jego oczach :tlllbłysło coś srebrne

go. 
- Nie płacz, Bob... Sam prze<:ież w!.działeś, 

że„. 

Ale malec rozszlochał s1ę na dobre. 

- I w dodatku był to biały chleb!„. Te
raz nie mamy nic! A jestem taki głodny! -

po twa'1"L)' jego płynęły łzy. 
Willi.am przetrząsnął swoje kie5Zenie i wy 

ciągnął kawałek gumy do żucia. 
- Masz!... Żuj dobrze, może przejdzie ci 

głód„. A teraz nie bee-z i chodżmy dalej! Mo 

że wyżebrzemy gdzieś parę centó•.v i kupimy 

chleba - powiedział. · 
I dwie małe postacie chłopców wmieszały 

się w tłum przechodniów, który obojętnie 

przepływał ulicą wielkiego, amerykańskie.ei> 

miaf>ta. 
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Poszło o kości ... 

Przyszła kryska 
na Matyska! 

Kii nt mówił „trzy" „cztery ff 

I 

I 
a kierowniczka i r bacz „cztery" i "aJ.• ,,pi..,. 

Jest faktem, że niektórych ludzi 
Od Czvtelniczki nasze; K. O. jest trudno pl"Zekonać ... 

otrzymaliśmy poniższy wier
szyk: 

Kiedy inni pracowali. 
On się trudnić nie miał chęci, 
- Zdrowie - mawiał - mam zbył 

marne, 
Praca mnie sa bardzo męczy ..• 
Handel - to rzecz całkiem łona, 
Ja do łego mam zacięcie: 

Takie trudnoścl mieli z konsumen
tami kierowniczka sklepu MHM przy 
ulicy Armii Czerwonej 13 - Biegań~ 
ska 1 rębacz - Franciszek Wrzos, 
kiedy chciell przekonać kupujących, 
że kilogram kości wołowych kosztuje 
4 zł, a wieprzowych - 5 zł. 

Winni. staną przed sądem, by po
nieść zasłużoną karę za lekceważe
nie przepisów sanitarnych. 

(mg) 

ludzie pracy są zadowoleni! Tanio kupić, drogo sprzeda6 
- Oio godne mnie zajęciet 
Bliźni płacze, ale płaci, 

W rezultacie „uparci klienci" poszli 
do .Państwowej Inspekcji Handlowej. 
I tu się okazało. że właśnie oni mieli 
rację. Cennik bowiem mówi wyraź
nie: kilogram kości wołowych -
3 zł, kilogram kości wieprzowych -
4 żł. 

- Przesyłamy Wam 
szczere, żołnierskie 
pozdrowienia 

Do Zakopanego 
na 2-dniowq wycieczkę 
jedziemy z ,,Orbisem" 

Na niedzielę, 25 bm., łódzki odd%1ał „Or
bisu" organizuje dwudniową WJ'Cleczkę 
turystyczno - krajoznawatą do Zakopa-
111ego l Poronina. 

Uczestnikom wycleezkl .zapewnia ..tę wy 
~odny przejazd kolejowy w oble 5trony 
z 50-proc. zniżką kolejową, nocleg, pełne 
-wyżywienie, zwiedzenie Muzeum Lenina 
w Poronin.le, wycieczkę na Kasprowy 
Wierch, Gubałówkę oraz wyjaZd sankami 
cło Dollny KoścleliskleJ. 

Ilość miejsc ściśle ograniCZona. Infor
tnacJe i zapisy w „Orb!a!e", ul. Piotrkow 
iska 68, tel. 101-01 do dnia %3 bm. 

Nawet zimą . . . , 
mozna się zoprowmc 
do żeglarstwa! 

Rzeki skute są lodem! Nie pme
e;'Lkadza to jednak w przygotowa
niach do wiosny i lata. Wykorzyatu
:jąc ,,martwy" sezon Liga Monka, 
prowadzi teoretyczne .szkolenie że

glarskie, które jest wstępem do 
późniejszych praktycznych zapraw 
rw ośrodkach wodnych nad morzem 
łub na jemorach. 

Niezal~żnie od tego dla młodZie• 
.:cy od lat 14 ·urządza się kursy mode
larskie. Infonnacji udmela Zarzfłd 
9kręgQWy, Łódź, ul. Piotrkowska 125. 
· W bieżącym roku Liga Moraka 
1WProwadza pożyteczną .Innowację: 

'-at.em zorganizuje turnusy wczasów 
:teglarskich. Zapaleni „wodnlecY'' 
będą mogli spędzić urlop w lednym 
fi ośrodków wodnych, korzystając za 
pewną opłatą ze spr.lętu i urządzeń 
Ligi. 

Uroczyście 
uczci łódź 
dzień wyzwolenia 

W dniu 19 &tycznia mija 8 lał 
od dnia, w którym D.iezwyclężo
na Armia Radziecka i Odrodzo
ne Wojsko Polskie wYSWoJiły 
nasze miasto z niewoli hiłlerow
skiej. 

W przededniu tej rocznicy, w so 
botę, 18 bm .• o godz. 10, odbędzie 
się uroczyste złożenie włetieów 
przez delegacje społeczeń&twa 
Łodzi na terenie b. obozu kon
centracyjnego w Radogoszczu. 

Natomiast 19 bm., o godz. 17, 
w sali Teatru im •. Wojska Pol
skiego, przy ul. Jaracza, odbędzie 
się uroczysta sesja Rady Naro
dowej m. Łodzi. 

W tym samym czasie delega
cje władz i społeczeństwa złożą 
wieńce na grobach bohaterskich 
żołnierzy radzieckich poległych 
w walkach o wYZWolenie n-
go miasta. 

Jak co roku, w dniu 19 stycz
nia. Łódź przybiene uroczyaty, 
odświętny wygląd. Instytucje, 
zakłady pracy, udekorują swe 
gmachy. N a wszystkich domach ' 
załopocą flagi. 

* * 
W związku z uroczystościami zwią

zanymi z 8 rocznicą wyzwolenia Ło
dzi, przyjmowanie skarg. zażaleń I 
uwag ludności przez członków Pre
zydium R••lY Narodowej rn. Lodzi, 
Komisje Rady Narodowej, klerownl 
ków wydziałów Prezydium Rady Na 
rodowej, orzedslęblorstw ltd. prze
•unięte zosfaja jednorazowo z po
niedziałku- dnia 19 styco;nla br„ na 
wtorek, dnia 20 stycznia br„ od go
:lzlny 17 .90 do 20.00. 

Ludność ze zrozumieniem I uznaniem 
przyjęła uchwałę rządu z dnia 3 
stycznia o zniesieniu bonowego za
opatrzenia, reculacjl cen, orólnej pod
wyżce płac I zniesieniu orranlczeń w han 
dlu nadwytkaml produktów rolniczych. 

Dobrze zaopatrzone sklepy w całym kra· 
ju obsłuruJą klientów, którzy bez czeka
nia w kolejkach nabywaj" artykuły 

pierwszej p11trzeby. 

Dysli.usja 
w KMPiK 
nad 
„Niezapomnianym 
rokiem 1919'' 

W sobotę, dnia 17 stycznia br., od-

Ja zarobek w sakwę chowam 
I co dzień po takiej praey 
Z7sk obliczam swój od nowa , n 

Hola, mości spekulancie! 
Dosyć kantów i szacherek! 
Przyszła kryska 'Da Matyska, 
Łatwy skończył się handelek. 
Gdy uchwala wyszła nowa, 
Od kłopotów łeb cl tnaaka: 
- Jak zarobić! ••• - myśli irłowa. 
••• A pracować - to nle laska! 

Jeżeli chcesz 
, . 

nauczyc się 
prowadzić samochód 
zgłoś się do SP 

Nteu.czciwy handelek skończył się, 
a „spółka" Biegańska-Wrzos zosta
'lie pociągnięta do odpowiedzialności 
karnej za pobieranie wygórowanych 
~en za kości... 

* „ * 
Państwowa Inspekcje Handlowa 

czuwa również nad stanem sanitar
„ym sklepów spożvwczyeh oraz trań
~portu artykułów spożywc?Cych. 

Na przykład w dniu wczorajszym 
•nspektorzy PIH-u stwierdzili, że 
transport mięsa, przywiezionego do 
~'klepu MHM prey uiky Kilińskiego 
220 z przetwórni „Wędliniarz" przy 
ulicy Grabowej 11, nie n~daje się do 

Otrzymaliśmy list od żołnierza 
który w imieniu swoim i kole
gów składa dzieciom łódzkim ser 
deczne podziękowanie za prze
słane podarunki noworoczne. Po
niżej zamieszczamy treść listu: 

D'l'odzy Młodzi Przyjaciele! 
Przesyłamy Wam szczere, 

żolnierskie i braterskie pozdro 
wienia i dzięku;emy za 
przysłane podarunki nowor.ocz 
ne. Sq one dowodem gortJ,Cej 
mtlości, ;akq otaczacie żolnie
rzv Wojska Polskiego. 

My żołnierze zapewniamy 
Was, że zawsze będziemy czuj 
nie strzec Ojczyzny oraz Wa
szego spokojnego i szczęśliwe
go życia. Przesylamy Wam po• 
zdrowienia! 

Leon Kaczmarek 
i żołnierze pododdziału. 

i 
będzie się w Klubie Międzynarodo
wej Prasy i Książki w Łodzi, uL Piotr 
kowska 86, dyskusja nad sztuką 
Wiszniewskiego „Niezapomniany rok 
1919". 

Zapisy na kursy s.roferskie org&n1- konsumpcji. Mięso było ubrudzone 
zowane dla młodziezy roczników i poobijane. 
1933, 19~ i 1935 przyjmuj~ Komen- . _ ~· ~ & I 

Wstęp wygłosi i dyskusję popro
wadzi dyr. Kazimierz Dejmek. 

da Mie1ska „SP" w Łodzi, przy ul. Rówmez zabrudzony był schab, I ~ ~ 

bm. przy ulicy L1manowsk1~o 46 z prze- "r 
CUTie-Sklodowskiej 30 do dnia 2<l przywi7zion~ do sklepu MHM 233 ·c~w TC-LNI"~ 

Początek o godz. 19. 
Jeżeli więc pragniesz prowadzić I twórni „~ędliniarz" przy ulicy Li- ·pl S~.a 

samochód - zgłoś się. manowskiego 83. ,,. 

o tym przed woinq nie wiedziano ... 

Dla dobra matki 
- Zostanę matką! - Ileż radosnych uczuć wywołuje to 

stwierdzenie. Dziecko:- to przecież największe szczęście kobie 
ty. Dziecko - to nieoceniony skarb społeczeństwa. 

Każda kobieta cieszy się z. czekającego ją macierzyństwa. 
A jednak okres ciąży i przyjście na świat dziecka - to nieła
twy czas w życiu kobiety, zwłaszcza kobie~ pracującej. Dlate
go właśni.e państwo otacza szczególnie troskliwą opieką przy
szłe matki. 

PORADNIE „K" 

W Łodzi istnieje aż 15 specjal
nych poradni, których zada

niem jest m. in. opieka nad kobie
tami w ciąży. 

Do paradni tych zgiafmłją się iprzy6'L 
łe matki, przychodzą tu na miesięc7Jlle 
badania k0111trolne, otrzymują asyg
n.&ty na wyprawki <ila dziecka, za.
świadc:z.enia potrzebne dla przesu
nięcia kobiety do lżejszej pracy n.a 
okres ostatnich miesięcy ciąży, kw
ty urlopowe. 

Tu wreszcie otrzymują skierowa
nia do szpitali "lub zlecenia do po
ro7inej na odbycie porodu. 

CHODZI O ŻYCIE 
a le to jeszcze nie wszystko. Każda 
A kobieta zgl.a6'Zl8jąca się do porad 

ni jest przede wsz)'Gtkiim poddawa
na bad.a.ruiom laboratoryjnym - ba 
da się krew, mocz, prześwietla płu 
ca. 

Chod:zń o to, by W61Zelkie ewentu
alne choroby 7J06tały jaik najwcr.eś
niej W)"kryte. Od tego zależy zdro
wie matki i dziecka. Czasem nawet 
- życie. W interesie więc każdej ko 

biety leży częste lrontaktowanie l!lię 
z lek.anem. A jednak •. , 

Dr Sokół z Centralnej Poradni 
Ochrony Maclerzyńatwa pt'Zytac:za 
ch.a.r.aikte:rylStyC'lJD.ą wypowiecli jed
nej z pacjentek: 

- Ja nie przys'Zlam na zbadanie, 
tylko po kaortę na urlop i wypraw
kę. 

- N1estety, nie wszystkie przy
szłe mM:ki doceniają :znaczenie opie 
k:i lekarskiej - opowiada dr Sokół. 
- Spooro kobiet zgł.a6:r.a Ilię do po
radni dopiero w 7, 8 lub 9 miesią
ou ciąży. A są nawet i takie, które 
absolutnie nie nawiązują kontaktu 
z poraAin.ią. W rezultacie, kiedy nad 
chodzi l'O"Lwiązan.ie, po całym mieś
cie S2JUk.a się położnej, bowiem po
łcrżne w pierwszym rzędzie udziela
ją pomocy lrobierom skie<rowanym 
przez przychodnie. 

CHOROlJY UKRYTE 

Moja matka rodziła bez lekarzy, 
to i ja nie potrzebuję ich po-

mocy - slyszy się niekiedy takie 
z.danie. I rzeczywiście, są jeszcze ko 
biety, które un.iJkają badań okreso
wych w cz.as.ie ciąży. 

WICEK: - Szacuneczek! Jesteś- i WICEK: - Co pan będzie robll po 
my wysłannikami „Evening Bluff". opuszczeniu Białego Domu? 

TRUMAN: - Wprawdzie przyszliś kręcić film, bo kręcić umiem dosko
cie w nieodpowiednim momencie, nale, mógłbym koncertować - JDO-

i dziecka 
- A przecież ;ileż to żyć lud7.iddl 

zcloi'.ano Ul"atować dzięki wykryciu 
we właściwym C:IJ8Sie ipnez lekarza 
łWl pn;ykł.ad nieprawidrowego po}o
żeru.a dziecka. dzięki wy'kryciu i le
czeniu choroby matki, o której ona 
całkiem nie Wlied.ziiaiła. 

Kobieta ciężarna otrzymll'je w po 
r.aidnł również potrzebne jej leki, Wli 
tarniny, dostaje odpowiednie wska
zówki dietetyczne, higieniczne itp.
słowem wmystko, co jest jej w da
nym okresie potrzebne. 

W FABRYKACH D Ja dobra metlci robi się jeszcze 
więcej. Lekarz sam przychodzi 

do pacjentki. W wielu 7Jllkładach 
pracy, zwł.aszcza w fabrykach włó
kiennńczych, zatrudniia.jących IJ)alj
większy odsetek kobiet, istnieją już 
specjalne pora<lnie kobiece. 
Zakłady im. Maa-chlewek.iego, Ar

mii Ludowej, Forn.al&kiej, Stalina, 
1 Maja - mogą już poszczycić się 
poważnymi wyn.l!kami, jeżeli. chodzi 
o opiekę nad kobietą cięż.a.rnq. Le
kairz będący na miejscu, dokładnie 
znający warunki pracy każdej pa
cjentki - wie najlepiej, jaikie dać 
jej wsk.arzanla, gdy staje się maobką. 

Państwo otacza jak największą 
trOl!lkit koblełę clęłarn~ 

Tylko trzeba Jak najp_ełniej z 
opieki teJ korzystać. Poradnie są 
otwarte dla wszystkich kobiet. 
Słały kontakt z nhni jesł najlep
&Zll gwaranCJ!l, że za.rówao mat
ka, jak i dziecko, które przyjdzie 
na świat - ~ą się cieszyć zdro 
wiem, 

A szczęście-tak blisko I 
Wióska Zaborów, poło~ona o 3 km. 

od Toma.szowci Maz., jest odd41°"4 
od linii prądu elektrycznego tylko ci 
400 m. Linia \D11SOkiego napięcia 

przechodzi przez Zaborów, lecz świa
tł11 elektrycznego w 'fi.aszej wiosce 
nie ma. 

Robioną już wielokrotnie planu 
zelektryfikowania MSZej wai, mie• 
szkańcu ;e; oraz młodzid szkolna nte 
mogą ;ednak dostąpi<! tego szczęścia, 
które jest tak blisko! 

Wpłyń, Drogi Expre11rie, aby i 1be 
wsi Zaborów z4bly11ło światło dek-
tryene! 

MieszkBńcy Zaborowa 

Zawody 
modeli· lałaiących 
o napędzie 

odrzutowym 
W niedzielę, 25 styczni.a. br., w par

ku im. Mickiewicza w Julianowie 
odbędą się III międzyokręgowe za
wody modeli latających na uwięzi 
o napędzie odrnttowym. 

Jak dotychczas do zawodów zgło
siły się: Gdańsk, Poznań, Wrocław 
i Łódź. Spotkanie czołowych mode
larzy poprzedzi uroczystość oddania 
Lidze Lotniczej zbudowanego w ub. 
roku toru modelarskiego. 

WICEK: - Ale ostatecznie na co l TRUMAN: - .•• i dlatego pośwlę-
się pan zdecyduje? cę się mojemu apecJalnemu powoła-

TRUMAN: - Na co? Gdy tylko niu - będę znowu handlował szel• 
dowiedziałem się, że Morgan zdecy kami • • • Proszę, panowie pozwollł. 
dowal, abym nie był już więcej pre- oto moja etykieta handlowa .•• Po-
zydentem, powiedziałem. sobie: lecam się łaskawej pamięci .•• 

Pozwoli pan· wywiadzik na odchod-j TRUMAN: - Mógłbym się po
ne? święcić dalej polityce, mógłbym na

--------------....i• ale ••• prosze. .żliwości jesł dużo •• , ..Precz amułek W SZELKI" • • • Ql. e. n.) • 

' 
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SOBOTA, U STYCZNIA 

14.10 Dl a klas I i II - audycja słowno
muzyczna pt. „z piosenką jest nam we
soło". 14.50 K oncert chóru Rozgłośni Po 
znańskiej. 15.10 Audycja literacka. 15.30 
Dla dzieci - audycja słowno-muzyczna 
pt. „MDM" . 16.00 „Wszechnica Radio
wa" - wykład z cyklu: „Przyroda". 16.20 
P rog ram lokalny. 19.00 „Z b ieg•em Wi
sły i Odry". 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.00 „Przy sobocie po robocie" . 21.30 
Muzyka taneczna. 22 .00 „Wszechnica Ra 
d lowa" - wykład z cyklu: „Materializm 
d ia lekty czny i h istoryczny". 22.45 Mu
zyka taneczna. 23.25 „Muzyka na dobra-
noc.11. 

'O'EAYlłY 
Nowy - nieczynny 
Jm. St. Jaracza - „Dyrektor"' - 19.00 
Powszechny - „Intryga l miłość" -

19.00 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15 
Muzyczny - .,Słomkowy kapelusz•• 

19.15 
Pinokio - widowisko zamknl11te 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 17 
',l'eatr Młodego Widza w sali MDK 

„Zameczek" - 17- przedst. kukiełkowe . 

K D Ił A 
BAt.TYK - Fanfan Tulipan - 12.30, lł,30, 

16.30, 18.30, 20.30 
~DYNIA - Program filmów dokumen· 

talnych - 18, 19. Wesoły Jarmark 
- 20. Program dla najmłodszych 
16. 17 

1 MAJA - Jak hartowała sill stal - 17, 
19 

Mt.ODA GWARDIA - Strefa zachodnia 
- 16, 18, 20 

MUZA - Drużyna - 18, 20 
PIONIER - Mury Malapagi - 170 19 
POLONIA - Uczniowski rewir - 16, 18, 

20 
J>RZEDWIOSNIE - o 6 Wieczorem po 

wojnie - 18, 20 
REKORD - Sekretarz Rejkomu - 1"1.30, 

19.30 
ROMA - Na manewrach - 18, 20 
SOJUSZ - Złote jezioro - 18.30 
STYLOWY - w pogoni za sławą - 18, 

20 
SWIT - Za cenę :tycia - 18, 20 
TATRY - Wilhelm Tell - 16, 18, 20 
WISt.A - Fanfan TUiipan - 12, lł, 18, 

18, 20 
Wt.OKNIARZ - Edward w opałach -

16, 17 .30, 19, 20.30 
WOLNOSC - Nauczyciel - 18, 18, 20 
ZACHĘTA - Nędznicy li ser, - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dy:turują nast11puj11ce 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia H, 
Limanowskiego 37 1 Al. Kościuszki 48. 

Dy:tur położniczo-glnekologicz.ny: dziś 
od godz. 8 do 20.00 dyżuruje szpital im. dr 
H . Wolf, ..1. Łagiewnicka H, od godz. 
20.00 do s szpital Im. M. curie-Skłodow
skiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Pracownicy posz.ukiwani 
Kierownika technicznego działu kosme
tycznego i chemika specjalistę związków 
organicznych zatrudni natychmiast Spół
dzielnia Pracy Chem. Kosmet. w Szcze
cinie przy ul Kolumba 56. 92-K 

8 tokarzy, 2 frezerów, 1 strugacza, 1 szli
fierza oraz 2 mechaników • do remontu 
obrabiarek zatrudnią Zachodnio-t.ódzkie 
Zakłady Remontu Maszyn Przemysłu 
Włókienniczego. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr, ul. Zakątna nr 81. 

78-K 
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'f~~ ,I .;J\111.Raid P~TK pod protek~ora.tem 
- pofrodlt! · wicepremiera J. Cyrankiewicza 

Najszybszym narciarzem Warszawy oka
zał się Jiuraś AZS-AWF. Tytuł ten zdo· 
był on na ostatnio odbytych zawoda~h. 

Na zdjęciu: n'l trasie biegu Jurzak (Ogni-
wo). zdobywca III miejsca. 

CAF :- fot. Dąbrowiecki 

Po IX rundzie 
Dwie kandydatki 
do pierwszego miejsca 

Do na-jciek.;rwszych partLi IX rwn
dy półfinałów szachowych o ~ 
stwo Pol&kii należała partia Herma
nowia - Fa1Styn. Partii nie dokoń
CZOll'l.O i odłożono ją w pozycjri lep
szej dla Hermanowej. 

Dzięki temu na pierwsze miejsce 
W)"SUII1ęła się · Kałęcka (Warsz.a.wa), 
ma:jąc dzisiaj n.ad Herman.ową prze
wagę 1 punktu. O końcowym wyni
ku turnieju zadecyduje jednak I"O'L 

grywka I:Jermainowa - Kałęcka. · 

• Niemal sa.mym pięścta.rzom łódz
klq;o GWKS powierzono reprezentowa
nie barw t.odzl w niedzielnych zawodach 
międz:vmlastowych Rzeszów - t.ódź, któ
re odbędą się w Rzeszowie. 

W skład zespołU weszli: Swlerczek, 
Błaszcz:vk. Weseli, Stanikowski, Kaczma 
rek, Kalutn:v, Jachnlk, Tomczyk. Glera
ga I Nlewadzlł. 

• Szermiercze mistrzostwa Lodzi teń
skie I męskie odbędą się w dniach 17 -
\8 bm w sali Ogniwa (Zakątna 82). W 
.;obotę rozegrane zostaną tylko walki we 
rlorecle, które rozpoczną się o godz. 17, 
a w niedzielę pozostałe konkurencje 
(szpada I szabla) od godz. 10, 

• Od dziś uwaga zwolenników koszy· 
kowkl zwrócona będzie na Gdańsk, gdzie 
wyniki trzydniowego turnieju (piątek, so 
bota, niedziela) zadecydują o 5 - 8 mlejs· 
cach w tabeli JłgoweJ. 

w turnieju tym, obok drużyn Koleja
rza z Warszawy 1 Poznania oraz kra
kowskiej QwardU, weźmie udział rów· 
nlet zespół łódzkiej Spójni. 

• Po stosunkowo łatwym zwycięstwie 
odniesionym nad Gdańskiem pływacy 
łódzcy szykują się do dalszych spotkań 
o Puchar Miast. Następnym przeciwni
kiem łodzian jest Szczecin, z którym 
'11'ypadnle Im zmierzyć się w Szczecinie 
z.. bm. · Rewantowe zawody z Gdańskiem 
przypadają na 1 lutego, a ponowne spot· 
}<anie ze Szczecinem odbędzie się w t.o
dzl 15 lutego, 

11!!1 Pleściarze Widzewa, o działalności 
ktui. ych na ogół mało się wiedziało, po
stanowlll zaryzykować spotkanie z po· 
ważniejszym przeciwnikiem. Wybór padł 
na Gwardię. zawody Widzew - Gwar
dia o charakterze towarzyskim odbędą 
się w sobotę, 17 bm., w hali na Widze· 
wie, o godz, 18. 

• Miłośnicy łllzgawkl, zwłaszcza na 
Widzewie, na pewno z zadowoleniem 
przyjmą wiadomość, że na stadionie Wi
dzewa urzą"zono lodowisko. Trzeba nad• 
mienić, że jest to Jedyna w tej dzielni
cy miasta ślizgawka, któ~a udostępnJ 
młodzieży uprawianie sportu lyżwlar
sklego. 

H okeiowe mistrzost~a · Polski . 

Narciarze łódzcy w VIII rocznicę wyzwo!enia Łodzi 
Najba.rdziej masowa impreza na•rC'iarska - Il Turystyczny Raid 

Naircianski PTTK odbędz;ie &ię w dniach 12 - 15 lutego na 29 tira-
sach beskidskich. . . 

o dużym zacinteresowaniu raidem ~v.?adczr. fakt zgłoozenna SJę 
trzykrotnie większej liczby uczestnikow mz w roku ubiegłym. 
w wyniku przeprowadzonej elim.inacj>i, iktóra ze względu na tak 
wielką ilość zgłoszeń okazała się konieczna, wyłoniono 500 zoopo-
łów, co daje 3000 na.rciairzy-turystów. . 

Nad tą gigantycmą imprezą objął protektorat wicepr~m1er 
J. Cyrankiewicz. Do komitetu hon(}rowego weszli: przedstawiciele 
partii, władz miejscowych, prrodownicy pracy z Nowej Huty i ko
palni śląskich oraz działacze na polu turystyki. 

C ELEM pierwszego turystyczne
go raidu narciarskiego OII'gani

zowainego w ndedz:ielę 18 bm. przez 
Okręg Łódzki PTTK jest uczczenie 
VIII rocznicy wYZWOleruia Lodzi 
przez bohaterską Armię Radrziiecką 
i odrodzone Wojsko Polskie oraz 
podniesienie sprawruiści narciaxzy
turystów do pracy i obrony kraju, 
a talkie propaganda turystyk.i nar~ 

Patrole narciarskie 
wyruszą w niedzielę 
spod Leśniczówki 
w Ła~iewnikach · 

Biegi pa1lrolowe to pierwsza 'Zli~o 
wa masowa imprez.a. sportawa w 
Polsce, która niewątpliwie przyczy
ni się walnie do populairyzacji sIXJ!rln.l 
nareiairskiego, zwłas7x:za w miejsco

ciairskiej i podniesienie poziomu te
ch111icznego nax~y łódzlkich. 

Ra.id odbędzie się w dwóch texmf 
·nach: 18 i 25 stycznia br. na tr<isie 
długości 50 km, po 25 km w każdym 
z wyzmacwnych terminów. Start u
czestruków od:będrziie się w Parrku 
Poniatx:Ywskiego przy Pomniku 
Wdzięczności o go.dz. 9.30. 

W re.idzie mum:ą wziąć obowiąziko 
wy udział wse;ystkie drnżyny zgło
srone do II Ogólnopolskiego Raadu 
PTTK, a mogą również uczestnlczyć 
w nim nan:iarze ubiegający się o 
Nizinną Odzma~ę Narciarską. Uc:ze
stnicy, którzy przejdą wyznaczone 
trasy z.dobędą brązov..·ą NON, a jej 
posiadaC7JOm wyniki zaliczone ZIOGta. 
ną na ódziniakę srebrną. 

Przeciwnicy rozlosowani • 1 

wościach nizin
nych tak pod tym 
względem zanied~ 
bainych. 

Ta wielka impre 
zia zastaje Łódź 
właściwie niedo
statecznie przy
gotowaną, ale po 
nieważ b i e g i 
potrwają od 18.I. 
do 15 lutego, jest 
jeszczl! dolić cza· 
61.1, a.żeby masy 
ludzi pracy wy

Trasa niedzielnego raidu popro
wiadrz:i narciarzy z miejsca startu do 
w1ezy spadochronowej, nas.tępnie 
drog4 okrężną koło Ogrodu Zoolo
l!iicznego i ulicami Orzechową, Wie
czność, Siewną, Rąb.ieńską i Tra.kto 
rową do Lasku Chełmskiego i Cheł
mów, Łagiewnik i a9rki Sma:rdzew 
skiej, wre57Jie ulicami: Łagiewnicką 
i Sowińskiego na metę do Muzeum 
w Radogosżczu. 

Zgłomen.ia drużyn i indywidualne 
przyjmuje PTTK, Łódź, ul . . Piot.a-
kows'ka 70 do 17 bm. oraz na miejs 
cu zbiórki do godz. 8. 

gólnych zrzeszeniach sportowych nałe o tytuł mistrza Polski. 
już zostały .zakończone. Był~· one * • * 
wstępnym etapem przygotowaw- Dni.ga repre.7A6tac.ja hokejowa 
czym do mistrzostw Polski, które od Czechosłowacji rorze8fa. 27 i 29 bm. 
będą się na sztucznym lodowisku w w Katowicach dwa mecze, W pięr
Katowioach w dniach 30 etyczni.a .:._ wszym repre-zentanci CSR spotkają 
1 lutego br. się z młodzieżową reprezentacją Pol 

· w mistrzostwach ski, a w dnlgim z reprezentacją Slą 

.• ~· ; · ~:~~~~ u~~ł sk.aWoozieżowa reprezentacja Po1skii 

( 
12 ze sp o ł 6 w: wystąpi w składzie: „ bramkarze -

~ wśród których po Hampel, Foryś, obrońcy - Chodia-
--"~m:-1 ,_ L.. raz pierwszy uj- kowski, ZawadaJki, Skarzyński., Pę-
ii{ ·-. ~,.~,,~~· rzymy występują czek, I atak - Olszowski, NOW'alk, 

',,•,Ilf~ ·''v - cą na tafli . lodo~ Jeżak, II a&ak - Herda, C6arich, 
• · ·- · • • wej reprezenta- Lewacki, III atak - Janiczko, Wró 

cję Ludowych Ze bel II, Niikodemowicz. 
społów Sportowych. Uczestników 'po Barw Sląska bronić będą: bramka 
dzielono na czteTy grupy, po trzy rze - Foryś. i Hampel, obrońcy 
dirużyny w każdej. - Chod.aikowski, Bromowi.cz, Skaa--

Do · g:ru<py I za-liczone zostały: zyń,ski, Pęczek (Zawadzki), I ata.k 
CWKS, Kolejarz i LZS, do grupy II ,- Wróbel II, Gainsiniec, Wróbel I, 
- Górnik, Budowla.nd, Stal, do gru li atak - Herda, Csorich, Lewackń, 
py III - Unia, Ogniwo, Spójniia, a Ili a.tak - O.ls7Jowsk.i, Nowak, Je
do grupy IV - Górnik, Włókniarz i żak. 

prowadzić z 7.akładów w otwarty te 
ren na świeże powietrze. 

Organimcja niedzielnych biegów 
pata'Qlowych przypadła AZS-owi. 
Pięcioosobowe patrole męs.lcie wy
stairtują do biegu na 12 km, żeńskie 
trzyQSl()bowe drużyny do biegu na 
8 km. Patrole juniorów i dziewcząt 
składać się będą również z trzech 
osób i pierwsze mają do przebycia 
dystaru; 6 km, drugie zaś 4 km. Start 
o godz. 11 przy Leśniczówce w Ła
giewnilkach. 

Organizatorzy, to znaczy AZS, 
przyjmują zgłoszenia do 17 bm. (ul. 
Piotrkowska 41) do soboty, ale chęt 
ni mogą się jeszcz.e zgłaszać w dniu 
zawodów na miejscu startu. Uzyska 
ne wyn.iiki będą zaliczane jaiko nor
my na odz.nakę SPO. 

Czerwone i czarne 
ZS „Start" Już ma 
swoje barwy 

Choclat od chwtli utworzenia nowego 
zrzeszenia sportowego „Start" upłynęło 
t:aledwle P.ółtora miesiąca, może się ono 
poszczycić zo1·ganlzowanlem około 300 
kół sportowych zrzeszających 15 tys. 
członków. W roku 1953 przewiduje się 
wzrost Ilości kół o zo proc. 

Klerowliktwo „Startu" prowad:zl obec 
nie akcję przejmowania od zrzeszeń 
związkowych wszystkich kół, które ist· 
nlały przy spółdzielniach pracy I cechach 
rzemleślnJczycb. Koła te przechodzą do 
macierzystego zrzeszenia wraz z całym 
sprzętem oraz mniejszymi obiektami 
sportowymi (sale, boiska Itp.). 

„Start" zainteresuje się obiektami do
tychczas zaniedbanymi I po odbudowa
niu przekaże Je do użytku swoim człon
kom. 

Barwami nowego zrzeszenia będą: czer
wona (koszulki) I czarna (spodenki), em· 
blematem zaś pół kola zębatego l miot z; 
na.plsem w kole zs „start". 

------------------------------------... -·--------------------------------------------------------------------------------92) I Wreszcie do głosu doszedł Kazek. Ni
. gdy. dotąd nie m6wił kolegom z Ochoty 

o swych doświadczeniach w fabryce. Oto 
Marek usłyszał o jego świetnych zwycię
stwach we w~półzawodnictwie, o uzyska
nym przezeń tytule przodownika pracy, 
o tym, jak razem z młodzieżowcami rzu
cili hasło międzyzakładowego wyścigu 

Przychodzą takie dni, gdy świat otwie Ochotę: f gdyby nie ta jedna, tocząca jak 
ra się przed młodym człowiekiem i impet czerw myśl o Zenonie, byłby szczccśliwy. 
szturmujących zewsząd wrażeń i wnios-

pracy, o tym, jak dawniej szło mu łatwo, 
a teraz konkurencja koleg6w wzrosła. Ka
zek . też dzielił się swą radością! 

k6w zmusza do decyzji. Kozioł nie 
Na 1placu Narutowicza nieoczekiwanie 

był w stanie okiełznać raz rozbudzonych wpadli na siebie. Kazek spieszył się do 

dziennie - jak zawsze na wspólnej uli
cy! - a jednak, przygnieceni cięfa:em 
swego przestępstwa, oddalali się od siebie. 
Teraz dopiero, tak nagle, po długiej przer 
wie Marek i Kazek odczuli, iż podzielają 
te same radości; owiewały ich te same 
wzruszenia, podniecały te same ambicje. 
Młodzi chłopcy z IX>Wrotem odnaleźli 
swą przyjaźń, zagubiwszy ją przedtem w 
ogromnej masie ludzkich trosk · niesz
część. 

W ciepły wi~z6r wędrowali powoli 
szczęśliwickimi polami. Milkli - ich ra
dość dała się wyrazić rzecież niewielu 
słąwami, lepiej Oddaw~ ~~ gesty i wy
krzykniki. Każdy odczuwał szczęście dru 
giego - nie potrafili o tym m6wić. Kil
kakroć nawracali, na koniec stanęli pod 
bramą domu Marka. 

- Powiesz matce? 

- Zaraz!... 

myśli. Konsekwentnie, nieubłaganie toczy domu, a Marek pałał chęcią podzielenia 
ły się one w stronę imienia, kt6re ~prawia się z kimś wiadomością 0 swym zwycię
ło mu tenz przykrość. Już podc'zas nara- stwie. Sądził, że pierwszą osobą będzie 
dy betoniarzy Marek zrozumiał, Że wy- matka: Nawinął się przyjacięl - dobry! 
siłki Zenona zmierzają do op6źnienia od I oto Spokorny był pierws:::ym powierni
budowy miasta, do op6źnienia odbudowy kiem radości i uniesienia· Marka. Przyja
kraju. Więc teraz - gdy sarn miał stanąć ciel zasYipał go gradem chaotycznych ~t6w. 
w pierwszym szeregu odbudowujących- Chwalił się popularnością, zarobkiem, o
czuł, że jakakolwiek dalsza łączność z Ze s.iągnięciami, żonglował tysiącami cegieł, 
nonem jest niemożliwa, absurdalna; a w tłumaczył Kazkowi, iż wyczyn jego prze
głębi myśli czaiło się jedyne słuszne okre- wyższa swą wagą osiągnięcia przodowni
śienie: zbrodnicza. Lecz to określenie chło k6w pracy, gdyż nie tylko jest zwiększe
piec skrywał przed sobą samym, bo odno 

1 

niem normy, ale wprowadza zupełnie no
siło s ię ono także do nit:go. wą metodę. J?owtarzaJ argumenty Comp-

Spokomy m6wił nieporządnie, skakał z 
tematu na temat, bez sensownych między 
nimi związków. Marek mu zresztą prze
rywał, wtrącaiąc słowa o sobie samym. 
Lecz obaj czuli jedno: nie logika ich wy
~wiedzi była ważna, ale to, że między 
nimi odżywała znowu dawna harmonia. 
Kiedyś łączyło ich wspólne spiskowanie. 
Wtedy rozumieli się wzajemnie. Potem 
Kazek pierws-zy wyzwolił się z zatrutego 
kręgu „szefa", a mając własne pasje za

.wodowe, zaczął odsuwać się od przyjaciół Kazek w domu nie chwalił siię sukce
z Barskiej. On inaczej myślał - oni ina- sami. Ojciec jego wykpiłby taki za.pal; sta 
czej. Banda trzymała się siłą bezwładu, ry przeciwny był wszelkim „nowinkom". 
lęku ożywionego nadzieią, że cała afera Kazek zazdrościł Markowi tej domowej 
sama się zakończy. Każdy z nich żeglo- radości, jaką odczuje dziś wieczór. 
wał w swoją stronę, coraz podejrzliwiej r . 

Alejami - prosto jak strzała pędził na laka. traktując innych. Spotykali się niemal co- (D.c.n.J 
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